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C Z W A R T E K  dnia 1 W rześnia 1831 roku  ogodz, 8 rano.
P O S I E D Z E N I E  IZB P O ŁĄ C ZO NY C H  

‘ d .  30 S i e r p n i a  1831 r.
(Dokończen ie . )  

li1”" D e p .  W o ł o w s k i  dla z a spokoi enia  t roskl iwości  Depi  
Kl imontowicza  zap ro j ek tow a ł  aby doda ć ,  ze P r eze s  
ma  wybierać  cz łonków do Delegacj i  z pomiędzy  
c z y n n y c h  Radców Stanu i R e f e r en d a r zy  , a w ten-  
czas juz ska rb  nowych  pensj i  nie będz ie  p łnć i ł .  
W odpowiedzi  zaś na g łoś  Pos ł a  Tymowsk iego  d o ­
w o d z i ł ,  ze p ro j e k t  r oz t r zą sany  ' nie sprzeciwia się 
konstytuc j i ,  i że uwagi  jego w tehezas dopiero p o ­
winny inieć wzg l ąd ,  k iedy będz i emy  pisać nową 
Konstytucyą .  Dz i ś ,  m ó w i ł ,  mus imy myśleć  aby być  
a po tem j ak  się u t r z y m a m y ,  bę d z i e m y  r a dz i ć ,  j a k  
m a m y  n a j t ę p ie j  być.

P o s e ł  Chełnlićki.  także  oświadczył  się. za p ro j e ­
k t e m  , mówiąc źe i w nowej Kons tytuc j i  musimy  
za t r zymać  Radę  S t a n u ,  a l bowiem musi zawsze exy- 
stować władza  k tó r a by  rozpoznawała  czy k tó r en  
u r zędn ik  ma być  oddany  pod sąd lub nie.

Po przymówieniu  się jeszcze  n iek tórych  Posłów 
za i p rzec iw p ro jek towi  , p rzys tąp iono  do w ot o w a,ni a. 
Za p ro j e k t e m by ło  g łosów 7 1 ,  p rzec iwko  p ro j e k t o ­
wi 19. P ro j e k t  więc większością  głosów p rzy j ę to .

W dalszej  kolei  D epu tow any  Kal iski  Te o do r  Mo 
rawski  t e r aźn ie j szy  Mini s t e r  spr aw zag ran i cznych ,  
odczy t a ł  r a p o r t  delegacj i  Se jmowej  wys łane j  do Bo­
limowa , w ce lu  złożenia  z naczelnego dowództw a J e ­
n e r a ł a  S k rz yneck i ego .

R a p o r t  ten j es t  na s t ępujący:

B a p o ) ' t  D e p u to w a n e g o  K ie lec k ieg o  T 'eodara M o ­
ra w sk ie g o  C z ł o n k a  D e le g a c j i  S e jm o w e j  do Obozu  

u c h w a ł ą  9 S ie r p n i a  1831 r. w y p r a w io n e j .  
P r ze świe tne  Izby Połączonej!

K iedyśc i e  uchwa łą  W a sz ą  z daty 9 b. m.  w y p r a ­
wi ły  delegacją  do obozu wielkiej  a r m j i ,  dwie po ­
budki  s k ło n i ł y  g łów n ie  t roskl iwość Waszą ,  n i eczyn-  
ność Woj ska  Narodowego i obawa , czyli taż n ieczyn-  
ność nie zachwiał a w żo łn ie rzu  pa ł a j ącym  boju,  
ufności w Naczel  nym W o dz u  s i ły  zbrojne j  narodowej?  
Już  Wa in  w iad omo ,  Prześwietne  I z b y ! co w tej m i e ­
rze os t a teczni e  wyrzeczonem zostało.

K iedy p rócz  tego s tosownie do w oli W as ze j  , p r z e ­
ł ożone  już b y ły  zeb ranym Komis sjom g łó w n e  szcze­
gó ły  dzi a ł ań  de legacj i  ^ a każdy  z c z łonków Izb obu-  
dwóch znaleść może osobiście pożądane  sobie  ob j a ­
śni enia  w wywodach s ł ownych p r zez  del egac j ą  w Kan-  
cel lar j i  Sejmowej  sk ł ad a j ą cyc h  się ; z apewne  p r ze t o ,
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Prześwietne Izby na k ró tk im i ogólnym raporcie po­
przestać raczą.

Delegacja postępowała rozważnie — wszystkich 
prawie dowódzców powołała p rzed s i eb ie ,  aby sig 
przekonać o potrzebie odmiany Wodza  , o położeniu 
wojsk i sprawy naszej ,  nakoniec o duchu i k a r n o ­
ści żołnierza.

Jak wiadomo odwołanie Wo d z a  nas tąpi ło .
Tymczasowe dowództwo aż do ostatniego wyrzecze­

nia Jzb powierzone zostało Jenerałowi  Henrykowi 
Dembińskiemu , zobowiązując go do otoczenia sjg t a ­
lentami dwóch znakomitych Jenera łów.  — Będzie to 
wieczną chwałą wiekopomnego odrodzenia się na ­
szego, że naj t rudniejsze odmiany,  które w każdem in- 
nem Państwie,  wśród podobnych okoliczności nowe 
rewolucje pociągają za sobą w naszym obozie dzieją 
się nie powiem j u ż ,  bez rozlewu k rw i ,  bez gwałtu,  
bo sama zawiść nawet  nie przypuści łaby względem 
nas podobnego domys łu ;  ale co większa,  dzieją się 
bez najmniejszego prawie obrażen ia ,  tak drażliwych 
zwykle namiętności ludzkich.  Chłopicki  służy pod 
Radziwi ł łem , Radziwi ł ł  zamienia zbroję na togę; 
Skrzynecki  oświadcza gotowość pójścia pod rozkazy 
podwładnego swojego,  wszyscy zniżają z pokorą 
czoło przed władzą ; nie natchnęła żadriemu obra­
żona duma zgubnych zamachów,  ani poduszpzyła 
do porzucenia placu ho no ru ,  bo żaden Polak nie 
s łuży dziś widokom swoim tylko krajowi ,  na głos 
ojczyzny zapomina o so b ie ;  dobre mu każde miejsce, 
byle mógł  wesprzeć ojczyznę,  byle za nią mógł  
u mrzeć.

Przekona ła  się dowodnie Delegacya , i z radością 
upewnia Izby żc ta cnota i ta miłość Ojczyzny roz- 
ciągają się w obozie wojsk narodowych od Wodzów 
aż do ostatniego kośnika.  Możnaż więc zwątpić
0 losie Ojczyzny? Wojsko nasze jest dziś przeszło 
dwarazy liczniejsze,  i dział  dwarazy ma więcej,  niż 
ich posiadało na początku Wojny;  wszystkie prawie 
ina broń palną.  Każdy z Dowódców za ręczył  zakar -  
ność swojego żo łnierza ,  a zapał  do boju jest  taki 
żc ten tylko W ódz który w [ogień żołnierza powie­
dz! e , zyska zupe łną miłość jego.

Mieliśmy bez wątpienia pomyślniejsze chwile,  lecz
1 smutniejsze mieliśmy. Bądźmy więc dobrej  otuchy.

Nadewszystko,  niezasadzajmy jak by ło  dotąd,  na­
szych rac hub ,  wyłącznie na poujocy obcych. Tylko 
na lej tu ziemi,  szlachetność i zwięzłość duszy, są 
przymiotem ogólnym narodu; gdzie indziej ,  liczą się 
tylko między cnoty osobiste.  Osin wieków zasłania­
liśmy własnem poświęceniem Europę  p r zed  ba rba ­

rzyństwem, i dziś j akby j eden  cz łowiek ,  powstal i ­
śmy wszyscy na hasło ludów, gdyśmy ich sprawg ,
i sprawę naszą w niebezpieczeństwie ujrzeli .   Ty m
czasem egoizm obcych dostarczył  nam ledwo ki lka 
funtów szarpi na r any  nasze ,  na te r any  co ciekną 
k r w i ą ,  za sprawę wszystkich Narodów przelaną.— 
Tam z k ą d  interes i współczucie,  wszelkiej pomocy 
spodziewać nam się kazały,  sześciu mieszkańców s k ła ­
dało się na grosz j e d en  ja łmużny ,  dla szpitalów n a ­
szych !!

Pomni jc i e ,  pomnijcie F ra n c u z i , aby wnuki wasze 
niewypiei a ły sig ojców, tak j ak wy, lumienicie się 
dzisiaj na wspomnienie K ró la ,  co z nikczemna ozię­
błością przypa t rywał  s ig,  pierwszemu rozbiorowi 
Polski.  Powtarzam: zamiast  zbytecznego łudzen ia  
obietnicami obcych ,  których z iszczenia tylko po od­
niesionym zwycięstwie spodziewać się możemy,  a 
które nam tyle już zwycięstw niemal pewnych,  z r ę ­
ku wydar ły ,  zaufajmy własnym s i ł om ,  zaufajmy t ć ‘ 
miłości polaka dla kraju ,  co już tyle cudów s tworzy- 
ł a ,  a więcej jeszcze stworzy,  w walce za prawo i za 
Ojczyznę męstwo polskie będzie niezwyciężonym —  
Izby Sejmujące uzna ły  r apor t  ten za n iedosta te­
cz n i  i na wniosek Posła  Godebskiego poleciły,  a b y  
Komissje Sejmowe ca łe  akta przej rzały i stosowny 
raport  szczegółowy na dzień so bo tn i , t oj es t  nadz ień  
3 Września r. b. p rzygotowały — postanowiły przy-  
te in,  aby członkowie z delegacji stanowczego głosu 
na komissjach nie mieli.

P o se ł T ym ow ski o świadczył ,  że nie jes t  właściwe 
odsyłanie posłów do przeglądania aktu kancel lar j i ,  
a nawet jest  to niepodobne i potrzebuje długiego 
czasu,  kiedy sto ki lkunastu jest posłów.

P o se ł G odebski o świadczył ,  że kiedyśmy oddal i  
sprawiedliwe pochwały korpusowi Jen.  Dembińskie­
go , sprawiedliwość i godność Izb Sejmujących wy­
maga abyśmy karcili  t ych,  którzy się źle ojczyźnie 
zasłużą,  r appor t  zaś odczytany uważał raczej za o d e ­
zwę do Francuzów i za panegiryk do wojska nasz.pgo. 
Poseł  Bracławski Hen ry k  Nakwaski wyraził  s i e , że 
Minister spraw zagranicznych po dyplomatyeznemn 
rapor t  u ł o ż y ł , i dla tego też z tego rapor tu  nic nie 
dowiedzieliśmy sig. — Wielopolski  Poseł  Grodz ień­
ski oświadczy ł ,  że opinja publiczna oddawna z n ie ­
cierpliwością wyglądała r apor tu w tym inte ress i e,  a 
nawet lakowy już dawno mógł  i powinien być zda- 
ny — uważał ,  że wyraźna chęć opóźnienia okazała 
sig do odczytania tego rapor tu , a odczytany byna j­
mniej  nie zaspokoi op in j i— otwarcie działajmy i cały
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stan rzeczy w należytych odcieniach publiczności wy­
stawmy.

P o se ł J e ło w ic k i  po ukończeniu dyskussji  wzglę* 
dem  rapor tu  wnos i ł ,  aby wszelkie akta dyplomaty­
czne do tego czasu uformowane, p rze j rz a ł y  komis- 
sje i z nich stosowny r apo r t  dla Izb u łoż y ły .— Przed ­
s tawiał  Izbie , aby kazała sobie ministrowi interes- 
sów zagranicznych donieść ,  jak sobie postąpił  po 
wypadkach nocy 15 Si e rpn ia ,  i czyli już są z tego 
powodu wysłane jadressa—  przypomniał  w końcu 
Izbom o swoim projekcie względem wydania odezwy 
do Narooów.

W  końcu odczytał  Sekretarz Sejmowy odezwę Rzą­
du Narodowego do Sejmu , aby Posłowie na 48 go­
dzin wprzód zawiadamiali ministrów o co ich mają 
interpel lować,  ażeby mieli sposobność przygotowania 
się na odpowiedź .— Izby tę proźbę Rządu przyjęły.

(Solwowana Sessja do Soboty następnej. )

J e n e r a ł G uberna tor M ia s ta  S to ł .  JP a rsza w y .
Z przedstawienia Rady Municypalnej  z dnia 27 Sier ­

pnia r . b .  przekonawszy s ię ,  że przekupnie , h an d l a ­
r z e ,  a szczególniej żydzi ,  nie tylko na targach , w go­
dzinach im niedozwolonych,  zakupują wszelkie a r ­
tyku ły  żywności do Stolicy sprowadzane ,  ale nadto 
wozy na ulicach zat rzymują,  a naw'et za rogatki  wy­
chodzą i uprzedzają w kupn ie  Mieszkańców Stolicy,  
na prywatny użytek ar tykułów takowych potrzebują­
cych ; i takoWe z nadproporcjonalną korzyścią o d ­
p rzedając,  stają sięj przyczyną drożyzny i ucisku 
szczególniej biedniejszej ludu klassy,  co większa 
w wielu zdarzeniach okazują nieposłuszeństwo roz­
kazom miejscowej policji , w celu zapobieżenia na ­
dużyciom tak gorszącym i szkodl iwym,  ponawiając 
dawniejsze urządzenia i takowe chcąc nieodzownie 
do skutku doprowadzić rozkazuję.

1. Iż nikt  nie może kupować żadnych ar tykułów
żywności na targi  Warszawskie prowadzonych,  
w m ie śc ie ,  na ulicach , lub za rogatkami i oko­
pami , lecz takowe nata rg i  publiczne dostawia­
li emi być winny.

2. Ze przekupnie i handlarze ,  nie mogą żadnego
ar tykułu  żywności kupować;  aż pogodz.  lOtej 
r a n n e j ,  i gdy chorągiewka w tym celu wysta­
wiona zdjętą będzie.

3. Ktokolwiek ważyłby się urządzenia te p rzekro ­
czyć,  natychmiast  ma być zat rzymanym i do 
pUcu wraz z towarem odstawionym , gdzie przy­

zwoicie i p rzy k ła dn ie  ukaranym , towar zaś na 
instytuta publ iczne obróconym będzie.

Dla wiadomości publicznej  niniejsze rozporządze­
n ie ,  drogą zwykłą ma być ogłoszonem,  oraz na r o ­
gach ulic i na targach przylepionein.

w Warszawie d. 27 Sierpnia 1831 r.
Je ne r a ł  Dywizji  

C h rza n o w sk i.

Urząd, M u n ic y p a ln y  M ia s ta  S to łeczn eg o  
W a rsza w y .

Ogłasza iż robota około odbudowania kanału pi • 
blicznego przez ulicę Bngaj  do W is ły  idącego , wei - 
t r epryzę  najmniej  żądającemu puszczona będzie. -  
Życzący sobie podjąć się takowej ent rep ryzy,  zechc. 
sk ładać deklaracje  opieczętowane najdalej  do dnia 7 
przyszłego miesiąca do godz, 7mej wieczornej na 
r ęce Sekretarza Jeneralnego Urzędu Municypalnego,  
dołączając kwity kassy głównej ekonomicznej  Mia­
sta Stoł .  Warszawy na dowód , że Vadium w kwocie 
z łp .  700. wyraźniej złotych polskich s iedmset  w tejże 
kassie złożone zostało.  Deklaracja która nic będzie 
obejmowała wyraźnie summę, za jaką konkuren t  chce 
się podjąć roboty nie będzie przyjęta.  Inne warunki  
i anszlag roboty mogą być każdego czasu przejrzane 
w Sekretarjaqie Jeneralnym.

w Warszawie d. 27 Sierpnia 1831 r .
Refe rendarz Stanu, P rezydent  

J . " J a s z c z y ń s k i .
Sekreta rz  Jeneralny

G. J a h o łk o w sk i.

Z d a n ie  sp ra w y  z czynnośc i D e p u ta c ji Sejm ow ej 
p rze z  J W . M oraw skiego  M in . S p r . Z a g ra n iczn ich .

Na onegdajszem posiedzeniu Izb połączonych J W .  
Morawski Minister Spraw Zagranicznych jako Cz ło ­
nek Deputacj i  Sejmowej wysłanej  jeszcze na dniu 12 
z. m. do obozu pod Bol imowem,  miał  zdać Sejmo­
wi sprawę z czynności tejże Deputacji .  To zdanie 
sprawy,  na które zbyt długo Izby Sejmujące i publi- 
cność Warszawska oczekiwały,  było już  za powie­
dziane przez J W .  Marszałka na przeszłej  sessji So­
botniej i odłożone tylko na Wt or ek  dla nieobecno­
ści J W .  Ministra.  By ł  tedy czas rzecz tak ważną 
i interesującą dla Sejmu i dla powszechności krajo­
wej Inależycie przygo tować ,  ani należało jćj ob- 
wijać w bawełnę dyplomatyczną lub mini ste rya lną ,  
ale z całą szczerością i rzetelnością prawego Polaka 
przedstawić ją  Sejmowi,  j ak była w istocie, zawszy-
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stkiei i i i  s z czegół ami .  Dla czegóż JW.  Min is t er  nie 
t y lko  nie o d p o w i a d a ł ,  na jwyraźni e j  objawionej  woli 
Sejmu i po ws zec hne mu  oczek iwan iu ,  ale owszem za­
w ió d ł  nas wszystkich , k t ó r zy  na j l ep i e j  o jego zdol ­
ności  i poświęceniu się dla spr awy  publ ic zne j  t r z y ­
ma l i śmy .  Zamiast  szczegółowego zdania  sp r awy  p rze ­
s t a ł  na ogólnem oświadczeniu , że Depu t ac j a  d o p e ł ­
n i ł a  danego sobie  od Se jmu  p o ru c z e n i a ,  po t em j e ­
szcze d o d a ł ,  że wdawać się w szczegó ły  nie  widzi  p o ­
t r z eb y ,  i zaraz zacz ą ł  występować z pochw a łami  d la  
J e n e r a ł a  C h ł o p i c k i e g o , R a d z iw i ł ł a ,  dla ca łego 
wojska  pał a j ącego naj l epszym du chem od N ac z e l n e ­
go Wodza ąż do ost atni ego żołni er za .  Po tak pane-  
g i r ycz ny m us t ęp i e  umyśln i e  i wcale n i epot r zebni e  
w p r o w ad zo ny m ,  uczyni ł  Mówca d ług i  i j es zcze b a r ­
dziej  n i e p o t r ze bn y ,  bo z u p e ł n i e  ze zdan iem sp ra wy  
n ie  wiążący  się zwrot  do N iemców i F r a ncuzów,  że 
nam ci zby t  ma ł ą  i d r ob ną  pomoc  j a kb y  j a łm uż n ę  
W p ien i ądzach p r zy no sz ą ,  a lbo t y lko s za rp i e  dla r a n ­
nych  wo jowników naszych p r z e s y ł a j ą .  Nie  uzn a ły  
I z b y  tej dz iwotworne j  mowy i w żaden  ąposób uznać 
jej  nie m o g ł y  za zdan i e  spr awy ,  i za raz  podn io s ły  
się l iczne g ło sy  cz łonków S e j m u ,  z k tó rych  j e d n i  
ż ąd a l i ,  aby wygotowanie  szczegó łowego i n a l e ż y t e ­
go r ap p o r tu  o czynnościach Depu tac j i  Sejmowej  po-  
r uczyć  bez na jmn ie j s ze j  zwłok i  Kommis syo m Sej ­
mo w y m ;  d r u dz y  znowu wnos i l i ,  aby ca łkowi ty p ro -  
t o k u ł  c zy tanym b y ł  na najbl iższem posi edzeniu .  
Odezw ała  się głośno nieu fność  p rzec iwko  C z ło n ko m  
Depu tac j i  ; s t arano się ich odsunąć  od dawania d e ­
cyzji  s t anowczej  w Kommissyach  Se jm owy ch ,  p rzy-  
spo rządzen iu  nowego r a p po r t u .  JW.  Mar sza ł ek  chcąc 
ł agodz ić  .draźl iwość.  n i e k tó ry ch  Cz łonków Se jmu  b l i ­
ską  roz j ą t r zenia ,  n ie  u p ik ną ł  go rzk i c h  p r z ym ówe k  
p r zec iwko  n i emu  uboczn ie  wymierzonych .

W sz y s cy  świadkowie takiego w Sejmie  wzbu rzen ia ,  
zos tal i śmy w najp r zyk rze j s ze j  n i epewnośc i ,  an iśmy 
wst r zymać  się mogl i  od nowych domys łów ,  n iemając  
czem zaspokoi ć t ak  d ługo na da rem n ie  t ł umione j  
niec i erp l iwośc i  naszej  w dojściu i wyjaśni eniu  p r a ­
wdy.  Jeszcze  będzi em cierpl iwie czekal i  choćby i 
do p r zys z ł e j  soboty,  byle  już n i e  na próżno.  P r zez  
te dni k i l ka  wszakże n ik t  nam n i e wzbron i  zadawać 
sobie  s amym nowych zapy tań  wzg l ędem tylu nowo 
pows ta łych  wątpl iwości .  W y z n a j e m y  o tw a rc i e ,  że 
r ad z i by śm y  widzieć j ak  na jp r ędze j  tę  r zecz  wyja­
śnioną ,  równ ie  jak n iec i erp l iwie  p r agnę l i śmy  widzieć 
o sądzonym J e n e r a ł a  J ankowsk iego .  T u  może jeszcze 
o więcej nam cho dz i ,  niż dawniej  chodzi ł o o osądze ­

nie  J e n e r a ł a  J a n k o w s k i e g o  i i nnych  pr awie  p rze  
konanyc h  o zd rad ę  O j czyzny ,  tu bowiem prawda  
uwikł ana jes t  w największą  i n i edośc ig ł ą  j aką ś  t aj e .  
m m c ę ,  n i ebezpi eczeństwo  bl iżej  nam zag raża ,  n i e ­
przyj ac ie l  pod  m ur am i  Stol icy,  każda  za t e m obawa,  
każda  n iepewność  o k ro pn ą  j e s t  i p rzer aża j ącą .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Oficer  k tó ry  świeżo zd o ł a ł  ujść z niewol i  rossyj-  

s l u e j ,  z apew n ia :  że w wojsku n i e p rzy j ac i e l sk i em,  
po oddal en iu  J e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o ,  by ło  j awn ie  
powszechne pomieszani e  i zmn ie j s zy ł a  się nadz ie ja  
wzięcia Warszawy ;  of icerowie ros syj s cy  wyraźn ie  
m ó w i l i ,  Że Polacy byl i by  dawno zwyciężyć mogli ,  
g dy b y  ich dowódzcy byli  nie unikal i  walki . .

—  Znaczny  k o rp u s  F ran cuz ów  pod dowództwem 
Ma r s z a ł k a  G e ra rd ,  p r zy  k t ó r ym  się zna jdu ją  s y n o ­
wie Kró la  Książęta  O rleans  i N e m o u rs , wk ro cz y ł  
do Belgjum , na pomoc Królowi  Leopo ldowi  p rzec i -  
wko  H o l l e nd r om ,

—  Officerowie k tó r zy  powróci l i  z Prus  i p r ze by l i  
aż do Żmudz i  zapewniają ' ,  że powstanie  na nowo 
n a d e r  gor l iwie  s zer zy  się w ty m k ra ju .  Wojska  ros- 
syj sh i ego  n ' e spotkal i  nigdzi e , albo r zadko  gdzie 
s ł yszel i  o s t ojących od dz i a ł ach .  Dowodzi  obecn ie  
na Żmudzi  Książe Mirski ,  pos t ępuj ąc  ł a go dn i e  z ż.yd- 
k a m i ,  po t r a f i ł  ich pozyskać  dobrej  spr awie  Office- 
r owie  dowodzący p a t r o l a m i ,  k tó r e  docho dz i ł y  n ie ­
dawno okolic S t an i s ł a wo w a ,  zapewnia l i  o s ł abośc i  
si l  r os sy j sk i ch  , o nadwąt lonym duchu n i ep rzyj ac i e l ­
skiego wo j ska ;  użalają się na n iedos t a t ek  odz i eży ,  
ubuw ia ,  z u t ę s kn i en i e m oczekuj ą chwi l i ,  w k tór e j  
zwycięztwa nasze po łożą  kon iec  walce.

Pos t ępowanie  Moskal i  j e s t  n i e k i ed y  zadziwiające;  
z apewniano nas na jmocni ej ,  że k i l ku  obyivateli  m ł o ­
dych i czers twych,  k tó ry ch  zastali  w domach,  u k a r a ­
nych  zostało pr zez  n ich  batami  za to,  że będąc  zdo l ­
ni b roń  dźwigać,  nie pośpieszyl i  do szer egów na ro ­
dowego wojska.

W y s z ł a  świeżo z D r u k a m i  S te r eo typowe j  Ksi ąże­
czka ,  pod t y tu ł e m :  M O D L I T W Y  P A T R I O T Y C Z N E  
D L A  P O L A K Ó W .  —  P r ze d a j e s i ę  po gr.  15. w Kan to ­
rze D ru k a r n i  S t e r eotypowej  p rzy  ulicy Kró lewski e j  
N r  1065. t udzi eż  po wszystkich  Ksi ęga rn iach  i K an ­
tor ach  pism per jodycznych .
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